
Nowe  badania  potwierdzają
szersze,  głębsze  zagrożenie
rakiem ze strony alkoholu

Gdy przyciągają przyjęcia świąteczne i wznoszone są toastowe
kieliszki, trzeźwiący nowy przegląd naukowy przynosi surowe
ostrzeżenie: związek między alkoholem a rakiem jest bardziej
znaczący  i  złożony,  niż  rozumie  wielu  Amerykanów.
Przeprowadzona przez badaczy z Florida Atlantic University i
opublikowana  w  czasopiśmie  Cancer  Epidemiology  analiza
syntetyzuje  dane  z  dziesięcioleci,  ujawniając,  że  nawet
umiarkowane picie podnosi ryzyko nowotworów, a zagrożenia są
potęgowane przez mnóstwo innych czynników związanych ze stylem
życia i genetyką.

Ustalenia kwestionują zarówno osobiste nawyki, jak i politykę
publiczną, domagając się bardziej przejrzystego spojrzenia na
głęboko zakorzeniony rytuał społeczny.

Aby  przełamać  utrzymujące  się  niepewności,  zespół  badawczy
przeprowadził  systematyczny  przegląd  62  badań,  obejmujących
dane od zaledwie 80 do prawie 100 milionów uczestników. Ich
celem było wyjaśnienie, jak różne wzorce używania alkoholu –
od  łagodnego  i  okazjonalnego  po  intensywne  i  codzienne  –
wpływają  na  ryzyko  raka  wśród  dorosłych  w  USA.  Śledztwo
wykroczyło  poza  samo  spożycie,  badając  współistniejące
schorzenia i identyfikując, które grupy demograficzne ponoszą
najcięższe brzemię.
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Badanie  potwierdza,  że  zarówno  częstotliwość  picia,  jak  i
ilość  spożywanego  alkoholu  odgrywają  kluczową  rolę  w
określaniu ryzyka nowotworów. Związek był szczególnie silny w
przypadku raka piersi, jelita grubego, wątroby, jamy ustnej,
krtani, przełyku i żołądka. Ponadto alkohol pogarsza rokowania
w stanach takich jak alkoholowa choroba wątroby, wiążąc się z
bardziej zaawansowanym rakiem wątroby i niższymi wskaźnikami
przeżycia.

Nierówne  obciążenia  i  wrażliwe
grupy
Ryzyko nie jest rozłożone równomiernie. Przegląd wykazał, że
wyższy  poziom  spożycia  alkoholu  korelował  z  większym
niebezpieczeństwem,  szczególnie  dla  Afroamerykanów,  osób  z
predyspozycjami  genetycznymi  oraz  tych  borykających  się  z
otyłością  lub  cukrzycą.  Społeczne  determinanty,  takie  jak
rasa,  wiek,  wykształcenie  i  dochód,  dalej  kształtowały
ekspozycję i podatność.

W konsekwencji grupy o niższym statusie socjoekonomicznym oraz
niektóre  społeczności  rasowe  i  etniczne  doświadczają
nieproporcjonalnej części nowotworów związanych z alkoholem,
nawet gdy ich poziom spożycia jest podobny lub niższy niż w
ogólnej populacji.

Ta  nierówność  uwydatnia  krytyczną  porażkę  w  komunikacji
zdrowia  publicznego.  Obecne  polityki  dotyczące  alkoholu  i
dyskusje kulturowe rzadko podkreślają związek z rakiem z taką
pilnością, jaką przyznaje się innym czynnikom ryzyka, takim
jak palenie. Rezultatem jest populacja podejmująca decyzje bez
pełnej wiedzy o potencjalnych długoterminowych konsekwencjach.

Biologiczne drogi od kieliszka do



raka
Biologicznie  alkohol  nie  jest  substancją  obojętną.  Po
zmetabolizowaniu wytwarza aldehyd octowy, związek chemiczny,
który  może  bezpośrednio  uszkadzać  DNA,  fundamentalny  plan
genetyczny w naszych komórkach. Alkohol może również zmieniać
poziom  hormonów,  np.  podnosząc  estrogen,  co  wiąże  się  z
ryzykiem  raka  piersi.  Wywołuje  stres  oksydacyjny,  który
uszkadza  komórki,  tłumi  zdolność  układu  odpornościowego  do
patrolowania  w  poszukiwaniu  przedrakowych  zmian  i  zwiększa
wchłanianie  innych  czynników  rakotwórczych,  takich  jak  te
znajdujące się w dymie tytoniowym.

Te szkodliwe procesy nie są izolowane. Są potęgowane przez
istniejący już profil zdrowotny jednostki, wybory dotyczące
stylu życia i skład genetyczny, tworząc doskonałą burzę, która
może  przyspieszyć  rozwój  raka.  To  wyjaśnia,  dlaczego  dwie
osoby  o  podobnych  nawykach  picia  mogą  stanąć  przed
diametralnie  różnym  poziomem  ryzyka.

Skupianie  ryzyka:  współistniejące
czynniki są kluczowe
Rodzaj  napoju  może  czasami  wpływać  na  ryzyko,  przy  czym
badania sugerują, że białe wino lub piwo mogą wiązać się z
wyższym  ryzykiem  niektórych  nowotworów  w  porównaniu  z
alkoholami  wysokoprocentowymi.  Różnice  między  płciami  są
również  widoczne;  częste  picie  podnosi  ryzyko  bardziej  u
mężczyzn,  podczas  gdy  epizodyczne  upijanie  się  jest
szczególnie  niepokojące  u  kobiet.

Być może najbardziej krytycznie, alkohol rzadko działa sam.
Palenie  dramatycznie  wzmacnia  ryzyko  raka  związane  z
alkoholem. Inne czynniki przyczyniające się to ekspozycja na
UV, rodzinna historia raka, wysoki lub niski wskaźnik masy
ciała, brak aktywności fizycznej, pewne infekcje wirusowe lub



bakteryjne, zła dieta, a nawet specyficzne cechy genetyczne.
Ta złożona sieć oznacza, że niebezpieczeństwo alkoholu jest
spotęgowane  w  kontekście  innych  decyzji  zdrowotnych  i
predyspozycji.

Wezwanie  do  jasności  i
zintegrowanej prewencji
Zespół badawczy opowiada się za ukierunkowanymi strategiami
redukcji obciążenia rakiem związanego z alkoholem. Obejmują
one przekazy zdrowia publicznego, które jasno wyrażają ryzyko,
silniejsze polityki zajmujące się dostępnością i marketingiem
alkoholu  oraz  ukierunkowane  interwencje  dla  społeczności  o
najwyższym  ryzyku.  Ustalenia  podkreślają,  że  skuteczna
prewencja raka nie może skupiać się na alkoholu w izolacji.

„Silniejsze polityki mogłyby wzmocnić już trwającą społeczną
zmianę w kierunku odpowiedzialnego picia” – powiedział Enoch
z BrightU.AI. „Takie polityki mogłyby sformalizować i wzmocnić
wspomniane skuteczne strategie, takie jak umiarkowane spożycie
i bezpieczniejsze planowanie wydarzeń. Ostatecznie silniejsze
środki wsparłyby kampanie zdrowia publicznego mające na celu
redukcję  niebezpieczeństw  nadużywania,  takich  jak  jazda  po
pijanemu”.

Ostateczny  wniosek  jest  taki,  że  zrozumienie  ryzyka  raka
wymaga szerszej perspektywy. To wzajemne oddziaływanie między
napojem,  biologią  jednostki,  jej  codziennymi  nawykami  i
środowiskiem społecznym determinuje niebezpieczeństwo.

Badanie  to  służy  jako  żywotne,  oparte  na  dowodach
przypomnienie,  że  wybór  picia  jest  dla  wielu  wyborem
akceptacji  mierzalnego  wzrostu  ryzyka  raka  –  faktu,  który
zasługuje  na  prominentne  miejsce  zarówno  w  dyskursie
narodowym,  jak  i  osobistej  rozważnej  ocenie.
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